GENY PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 50 kop. — 1 K 66 b 
Za dostawę do domu dopłaca sie 10 kop. — 33 h 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 50 kop. — 5 K 


Cena egzemplarza 2 kopiejki — 6 halerzy. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Lwów, ul. Sokoła L á 


wychodzi codziennie o godzinie tej po południu. 


CENY OGLOSZEŃ: 
Wiersz petitowy jednołamowy lub jego mlejsct 
10 kop. — 83 h. Nadesłane za wiersz petitowy 
„ lub jego miejsce 30 kop. — 1 K. Po kronice 
/ i przed tekstem wiersz pelitowy 75 kop. --2 K 
50 h. Nekrologja za wiersz petitowy 30 kop. — 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwojnie. 


Nr. 2281. 


Lwów, środa dnia 8. (21.) kwietnia 1915. 


Rok V. 


Koło Orawczyka i Fiożanki. 


Na froncie russko-austj.-niemieckim. 


ZE SZTABU NACZELNEGO WODZA, 

Oficjalnie, 7./20. IV. 

5./18. IV. odparliśmy ogniem i ręcznymi grana- 
tami ataki nieprzyjacielskie na nasze pozycie 
na wschód od Telepowiec i Poleny. 

W kierunku na Stryj atak nieprzyjaciela na 
wzgórze koło Orawczyka miał początkowo powo- 
dzenie, jednakowoż wieczorem nasze wojska, 
przeszedłszy do kontrataku, po zaciętej walce po- 
ntownie zajęły to wzgórze i wzięły jeńców, któ- 
rych liczba ustala się. 

Na grzbiecie kało wschodniej Rożanki wieczo- 
rem 5./18. IV. wysadziliśmy minę pod okopem 1ie- 
mieckim. Piechota nasza bezpośrednio tuż po wy- 
buchu rzuciła się na bagnety i opanowała pozycję 
nieprzyjaciela, Tutaj wzięliśmy do niewoli około 
setki jeńców niemieckich, zdobyliśmy 4 karabiny 
maszynowe i 1 granatnik. 


Rzym. (PAT) 7/20 IV. Z Wiednia telegrafują, 
że odbyła się tam bardzo liczna procesja, z okazii 
odniesionego jakoby zwycięstwa. W procesii brało 
udział całe duchowieństwo i z kardynałem Piiilem 
na czele, arcyksiążę Albert i około 30.000 ludzi, 
W katedrze odbyło się nabożeństwo, po którzm 
odczytano modlitwy o pokój i zdrowie papieża. 

Z tego powodu gazety rzymskie zapytulą, za 
jakie zwycięstwa Austrjacy dziękują Najwyższe- 
mu; chyba nie za Galicję, ani za Bukowinę; być 
może za ucieczkę z Serbii. 


. 


W KARPATACH, 

„Birż. Wied.“ piszą o sytuacji wojennej w Ga- 
licji: 

«W Karpatach działania bojowe ześrodkowa- 
ły się głównie między wioskami Telepowce i Zuel- 
lą, gdzie rosyjskie wojska zajęły obwarowane 
przez nieprzyjaciela wzgórza i poimały jeńców. 
Obydwa te pmikta leżą na południowych stokach 
Karpat, o 12 do 14 wiorst na południe od Woli Mi- 
chowcj położone są w centrum w stosuiku do dwu 
kierunków operacii wojennych, mezólaborczskie- 
go | użockiego. 

Stanąwszy mocno na odcinku tej pozycji ro- 
syjskie wojska, mając możność prowadzenia ope- 
racii na szerszym froncie, zagrażają obecnie dyslo- 
kacji przeciwnika w obydwu kierunkach. Szcze- 
gólnie poważnie zagrożone są stanowiska nie- 


przyjaciela w rejonie Użoku, dokąd nieprzyjaciel 
— jak się zdaje — przerzuca wielkie siły, aby 
wstrzymać nasze wtargnięcie tą drogą w głąb rów- 
miny węgierskiej. 

Do tego samego celu zmierzają uporczywe a- 
taki nieprzyjaciela w kierunku Stryja, gdzie woj- 
ska nasze odparły wszystkie zaczepki. 

Kierunek na Stryj przybiera obecnie dla prze- 
ctwnika naczelne znaczenie w iego operacjach w 
stronę Lwowa, oddalonego o 80 do 90 wiorst. 

Po posunięciu się nieprzyjaciela do góry 909 
nie osiągnął cn tam więcej żadnego, nawet częścio- 
wego powodzenia. 

Ponosi on tam ogromne straty, ściąga wielkie 
siły z innych szlaków, a wie osiąga wytyczonego 
sobie celu na tym szlaku, którego doniosłość dla 
Rosjan mcżna obecnie uważać za względną. 

Ponadto stryiski kierunek jest skrzydłowy na 
tej wąskiej przestrezni Karpat, która służy za bra- 
mę dla wtargnięcia naszego na Węgry i tym spo- 
sobem nie ma tego znaczenia ważnej drogi, iak te 
kierunki, które już są w ręku wcisk rosyjskich, 

Według wiadomości kompetentnych kół woj- 
skowych, w przełęczy użockiej jakkolwiek cała 
przełęcz jeszcze nie jest w rosyiskiem ręku, naj- 
ważnicejszę jej części już zdobyły nasze wojska i 
otworzyły sobie wciście do przesmyku. Sam Użok 
jest jeszcze w ręku wcisk anstro-niemieckich. 

Po pewnym spokoju. który niewątpliwie na- 
stąpi na froncie karpackim wskutek warunków 
przyrody, będzie można w Karpatach oczekiwać 
rozwoju bardziej rozstrzygających i poważnych 0- 
peracyj. W parze z tem wzrośnie niewątpliwie i 0- 
pór austrjackiej armji, której zapewne Niemcy u- 
życzą jeszcze większej pomocy w walce przeciw 
wtargnięciu naszemu na Węgry. 

Zdaniem kompetentnych kół wojskowych, 
walki w Karpatach nie można jednak będzie łą- 
czyć z mogącemi się rozpocząć operacjami w oko- 
licy Krakowa. Obie te widownie są oddzielone od 
siebie przez przyrodę. 

Dlatego, jeśli też w przyszłości można oczeki- 
wać zaczepnego pochodu nieprzyjaciela od strony 
Krakowa, działanie to prawie że nie będzie 


tach dotąd już 150 tysięcy ludzi. Walki w Karpa- 
tach są najkrwawsze z dotychczasowych; biorą w 
nich udział najlepsze węgierskie i pomorskie pułki 
pod komendą niemieckiego generała v. Blissinga. 
(Birż. Wied.y. 


HR. APPONYI O WOJNIE. 


Hr. Wojciech Apponyi zamieścił w „Zeit“ ar- 
tykuł o wojnie, w którym stwierdza, że wbrew 
przewidywaniom sławnego dzieła Blocha, wojna 
nie trwa 2—3, ale już 8 miesięcy, a jeszcze niema 
końca. Straty w ludziach wynoszą ogółem około 6 
milionów — w boju jest około 20 milionów. Niema 
dotąd prawdziwego ogłodzenia, jakkolwiek droży: 
zna wzrasta, a wielu rzeczy trzeba sobie odina- 
wiać. Wogóle wiele faktów zaszło wbrew obli- 
czeniom, opartym z konieczności na hypotezach, 
bo takiej światowej wojny jeszcze nie było, 


Wojna z Turcją. 
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ. 


Oficjalnie, 6./19. IV. 

4/17, 1V. w kierunku ku morzu trwała wy. 
miana strzałów. W kierunku na Artwin woiska na- 
sze z powodzeniem posuwają się na południe. Na 
pozostałych kierunkach bojowych starć nie było. 

Oficjalnie, 7./20. IV. 

W kierunku ku morzu 5./18. IV, trwała wy. 
miana strzałów. W pozostałych kierunkach bez 
zmian, 


Bukareszt.(PAT) 7/20 IV. Z Konstantynopola do- 
noszą, że Talaat-bei wyjechał niespodzianie do So- 
iii. Odjazdowi jego przypisują ważniejsze znacze- 
nie, gdyż pozostaje on w związku z układami to- 
czącymi się między rządem tureckim i bułgarskim. 
Von der Goltz-pasza i poseł niemiecki zachęcają 
rząd turecki do nawiązania układów z Bułgarią 
i uczynienie konkretnych propozycji, celem nakło- 
nienia Bułgarji do udziału w wojnie po stronie au- 


wy-| stro-niemieckiej. Od czasu swego powrotu von der 


wierało poważnego wpływu na nasze operacie w (Joltz-pasza został dwukrotnie przyjęty przez suł- 


Karpatach. Jak można sądzić, zaczepne działanie 
od strony Krakowa przeciwnik poprowadzi wzdłuż 
Dunajca i obu stron Wisły, 


SIŁY AUSTRO-NIEMIECKIE W KARPATACH. 


W Karpatach znajduje się obecnie 24 korpusów 
austrjackich a nieco ponad 6 niemieckich. Austrja- 
cy zażądali jeszcze 6 korpusów niemieckich. ..Posl. 
Now. *). 

„limes“ twierdzą, że Austria z początku woj- 
ny miala 49 dywizii piechoty a 11 dywizii kawa- 
lerji. Następnie przybyło 7 dywizji piechoty a 1 
kawalerji. 

„Birż, Wied.“ donoszą, że w Karpatach znaj- 
dują się z wojsk niemieckich 1, 2 i 24 korpus rezer- 
wowy i jeden korpus uzupełniający, w Beskidach 
ieden korus, a nowo uformowane korusv 21 i 33 
w FTemeszwarze. 


STRATY W KARPATACH, 
O Karpatach piszą gazety rumuńskie, że stra- 
ty koalicji austro-nieinieckiej wynoszą w Karpa- 


tana, któremu wręczył list od ces. Wilhelma. 

Ateny. (PAT 7201V. Z wyspy Mytilene do- 
noszą, że równoczesny atak Dardanelów od strony 
Saros i Smyrny będzie wkrótce podięty. Więcej 
niż 70 dużych transportów z wojskiem skoncentro- 
wało się w Mudros. Flota francusko-angielska 
obserwuje Dardanele i burzy nowe fortyfikacje 
wznoszone przez Turków w Saros i na wybrzeżu 
cieśniny. 

Łondyn.(PAT)7/201V. Churchill oświadczył pra- 
sie, że w ciągu ubiegłego miesiąca nie było żad- 
nych walk morskich na morzu Północnem i w Dar- 
danellach, jeżeli nie liczy się bombardowania, mają- 
cego charakter lokalny i wywiadów, czynionych 
przez pojedyncze okręty. Za czas od 3. III. u sprzy- 
mierzonych zabito i raniono w Dardanelach tylko 
2 albo 3 ludzi, przyczem okręty angielskie i fran- 
cuskie nie poniosły żadnych strat ani uszkodzeń. 

Sofja.(PAT)7/30TV. Z Konstantynopola donoszą, 
że von der Goltz-pasza mianowany został komen- 
dantem 1. armji tureckiej, 


Str. 3. 
ŚWIĄTYNIA ŚW. ŻOFJi PODMINOWANA. 
Były adiutant generała Samdersa twierdzi, ze 
świątynia św. Zofii w Konstantynopołu jest pod- 
minowana według rozkazu i wskazówek Sandersa. 
Tureckie sfery wojskowe mają zamiar w razie e- 
wakuacji Konstantynopola wysadzić ją w po- 
wierze. („G. Moskwy“). 


O ZGWAŁCENIE NEUTRALNOŚCI BUŁGARII. 

Wobec tego, że teraz trudnó liczyć na prze- 
puszczenie inatetjałów wojennych dla Turcji przez 
Rumunię, Turcy, jak donosi „Russ. SŁ", zaptopo- 
nowali Niemcom i Austrii natychmiastową próbę 
przerwania granicy pod Orsową, w celu zajęcia 
wąskiego pasa serbskiego terytorium oddzielające- 
go Bułgarię od Austrii. 

Turcy wierzą, że jeżeli ten plan się uda, to 
Bułgarja będzie musiała otwarcie przejść tia stro- 
nę Niemców, a Turcja będzie mogła swobodnie o- 
trzymywać wszystkie materjały wojenne, Auto- 
rem tego planu jest von der Goltz basza. 


POŻAR W TURECKIM AERODROMIE. 
Przesłane niedawno z Niemiec przez Bułya- 
rję do Turcji 3 aeroplany, spłonęły w aerodro- 
nie w Sin Stefano wraz z łotnikami, Niergcami. 


Waina francusko-angietsko-niemiecka. 


Londyn, (PAT) 7/201V. Admiralicja komunikuje, 
że niemiecka łódka bodwodna  zatopiła  trauier 
„Vanilla* i zmusiła do ucieczki trauler „Termo“, 
który zamierzał ocalić załogę „Vanilli“, która cała 
zginęła. Podobne zabójstwo spokojnych rybaków 
bez żadnej wojskowej konieczności, nie powinno 
ujść uwagi społeczeństwa. Jest to drugie zabój- 
stwo podobnego charakteru w ciagu tygodnia. 

Simla. (PAT) 7,201V. Wodzowie Katiawara wrę- 
czyli dla króla Jerzego 10.000 funtów na potrzeby 
wojenne. Maharadża Datii ofiarował opancerzony 
automobil z karabinem maszynowym. 

Wellington. (PAT) 7/30 1V. Premier-minister do- 
niósł, że rząd postanówił dódać wvyslanym do 
metropolii wojskom nowe posiłki składające się 
z artylerji i piechoty. 


WŁOCHY, 


Ks. Bülow wznowił w Rzymie układy w spra- 
wie porozumienią  austro-włoskiego na nowych 
podstawach. Według doniesień paryskich, ks. Bi- 
low celem skłonienia Austrii do.ustępstw teryto- 
rjalnych na rzecz Włoch, oświadczył że są gotowi 
ustąpić Austrji część terytotium, a mianowicie 
szczyty Glatz na Śląsku pruskim i Betchtos- 
gaden. Dypłomatyczny krok Biilowa jest bez po- 
wodzenia, gdyż Włochy miały zażądać od: Austrii 
Istrji, Gorycji, Gradyski, Triestu i Dalmacji. 


TERMIN WMIESZAN!A SIĘ WŁOCH. 

„New-Jork=Lun* zamieszcza aitykuť swego 
rzymskiego korespondenta, w którym tenże po- 
wiada: 

„Posiadam pewne dowody, których jednak 
nie mogę teraz ogłosić, że Włochy nie rozpoczna 
działań wojennych przed końcem kwietnia. Od- 
kładają one swoje wmie-zanie się aż do chwili, 
kiedy Konstantynopol zostan e zajęty pres Woj- 
ska sprzymi rzone, być może, że wspólnie z Buł- 
garją a Węgry będą pokonane przez wojska ro- 
syjsk e. 

ż Powodem tego odroczenia jest to, że Austrja 
oddzieliwszy się od Niemiec zawrz*ć może pokój, 

Jest to wprawdzie inożliwość bitrdzo daleka, 
ale w Rzymie liczą się z nią poważne" 


£ 
* 


„Rannoje Utro“ donosi. że do Rzymu wé- 
zwano wszystkich posłów włoskich akredytowa- 
rych przy dworach wiólkich mocarstw na ważną 
naradę dyplomatyczna. Jak twieruzą, idzie 'u o 
pówzięcie decyzji czynńego udzłału w wojnie, 


Na Bażkanach. 


Kair. (PAT) 7/20 IV. Do Aleksandrii przybył 
Veniżelos. Wielotysięczny thin Greków urządził 
w przystani wielką maniiostacię. Powietrze roz- 


brzmiewało od okrzyków i wołań: „Niech żyje, 


' Wielka Grecia, Venizelos, Rosja, Anglja i Francja". 


„GAZETA WIECZORNA” Z DNIA 8. (21.) KWIETNIA 1915. 


NEUTRALNOŚĆ GRECJI. 

Greckie gazety są zdania, że odjazd księcia 
Jerzego do Francji i Włoch stoi w związku : 1y- 
chłą zmianą dotychczasowej neutralnej polityki 
Grecji. — (N. W). 


OBLĘGANIE DURAZZO. 

Durazzo oblęga sześć tysięcy Albańczyków 
pod kierownictwem dowódzców austtjackich i tu- 
teckich, którzy starają się o wzniecenie w póinoc- 
nej Albanji ruchu przeciw Serbji. 


STRUMICA W RĘKACH KOMITETU MACE- 
DOŃSKIEGO. À 
„Russk, Wied.“ donoszą, że Strumica znajduje 
się w rekach komitetu macedońskiego, na czele 
którego stoi pułkownik niemiecki, rozpbórządzający 
funduszami na agitację, otrzymanymi z Niemiec. 


Ostatnie wiatlomości. x 


Depesze Piotrogrodzkiej Agenc. 
ge. — 
ANGIELSKA DELEGACJA W WARSZAWIE 
I LWOWIE. 

Warszawa 7 (20 kwielnia) PAT. Delegacja 
komitetu „Wielka Brytania Polsce* postanowiła 
z żebranych w Angljl środków utworzyć lotny 
oddział sanitarno-prowiantowy. Do służby przy 
oddziełe weżwano ż Angljl lekarza i slostrę mi- 
łosierdzia. Delrgacja jutro wyjeżdża dó Lwowa 


—— 


nA | 2 


Paryż. (PAT.) 6 (19) kwiet. Oficialnie o godz. 
11 wieczcrem: Dnia 5 (18) kwict. o godz. 3 w no- 
cy kontratak Niemców pod Esparges został sta- 
nowczo odparty. W lesie Montmartre odbywały 
się potyczki piechoty bez godnych wzmłanki rę- 
zultatów z tej lub owci streny. W rejonie Regne- 
ville toczyły się walki artylerzyckie z widoczną 
przewagą po naszej stronie. W Wogezach ataki 
nasze po obu stronach rzeki Fecht miały znaczne 
Lowodzenie i zmusity nieprzyjaciela do pospiesz- 
nego opuszczenia Eselsbriicke powyżej Metzeral. 
Nieprzyjaciel porzucił wicle materjaiu wojenm go. 
Lotnik Garros, zmuszony do opaduięcia w Tnae!- 


|hrimster; o 10 klm. na północ od Courtrai 5 118) 


kwiet. wieczorem dostał się do niewoli. 

Paryż. (PAT.) 7 (20) kwiet. Oficjalnie., z godz. 
3 popol. Od czasu wczorajszego komunikatu nic 
istotnego nie zaszło w Lotaryngii ani Ww ogezach. 
Na reszcie frontu ożywiona walka artyierzycka 
odbywała się w rejonie Soissons, na Odeinku 
Reims i w Argonach. 

Pa yż. (PAD) 6/19 IV. Dzienny komunikat 
oficjalny: Wezora w Belgji, w pobliżu Zwaarte- 
lin, wojska anziel kie zajęły część niemivekich 
okcpów, dlugości «100 m i nie kacząc na kilka 
kontratak v nieprzyja iel kich, zatrzymały za so- 
bą zajętą pozycję i uforty ikowały się w niei 

Mielismy w Alzacji znaczny sukces i w dal- 
szym ciągu posawamy się naprzód po obu brze- 
"ach rzeki Tech. Na lewym brzegu tej rzeki za- 
jęliśrav wzgórz: Rouge-Burgkopf na południowy 
zachód od bechiloi-Werbasten panują e bezpo- 
średnio nad doliną. Na południowym brzegu 
znacznie posunęliśmy się naprzód w rejonie 
S:hnepteinitt(, posuwając się od północy w kie- 
runku ba Fecht i Metreral. 

Zajęliś y szereg wzgórz, z których najbar- 
dziej na północ wysunięte panuje nad doliną rze- 
ki Fecht nanrzeciw Burgkopfa. W czasie walki 
przylem zdzbyliśny 1 pluton baterji a tylerji gór- 
skiej, dwa działa, 74 min i 2 karabiny maszy- 
nowe. 

Nismieckie aetoplany latały nad Belfortem i 
zrzuciły 4 bomby, które uszkodziły 2 hangary i 
spówodowały wybuch kliku skrzyń prochu. Za- 
dnych wypadków nieszczęśliwych z ludźmi, aħi 
szRÓG materja'nych nie było. 

Londyn. (PAT). 7 (20) kwietnia. 
Post" przynosi szczegóły walk pod Ziłlebek. An- 
gielskie miny były nadzwyczaj silne. 


cheipi się górą, wysoką na 500 stóp, 
wzgórzem w 
jest ważnym krokiem w operacji obejścia niemie- 
ckiego prawego skrzydła. 
zacięta — jak koło Neuve Chapelle. Oferzywa an- 
gielska doszła do okolicy poza okopami, tak 


„Morning 


Część pa-| w 3 
górka została przez wybuch zniesiona; z kilkuset 
Niemców pozostały same szczątki. Wieś Kemmel! 
jedynem 
całej Flandri. Opanowanie tej góry| „Cnotliwą Zuzannę”, rywalizującą pod względem 


Walka była tak samo 


iż 
piechota w nich była wystawiona na silny ogień. 


Nr. 2281. 


Na razie żołnietze okopywali się, walka wrzała 
dalej. Angielskiej ofenzywy dotąd nie wstrzymano. 
Przyprowadzono już 800 jeńców niemieckich. 
Wszystko świadczy o terń, że straty fMieptzyja- 
ciela są znaczniejsze, niż koło Neuve Chapelle. 
Niemieckie aeroplany, bombardujące energicznie 
bezbtonne miasta, odpędzane są od linji wojsk an- 
gielskich, wskutek tego nieprzyjaciel nie może do- 
stać wiadomości o przygotowaniach angielskich a- 
taków. Teren, na którym Anglcy prówadzą walkę. 
jest bardżo uciążliwy. Wskutek gęstego zaludnie- 
nia, przychodzi toczyć walke w ulicach, domach, 
fabrykach i szybach. 

Londyn. (PAT). 6/19 IV Biuro prasowe 
donosi: 

Pomyślna akcja, rozpoczęła wieczorem 4/17 
kwietnia, zakończyła się w nocy definitywnem 
zdjęciem bardzo ważnego punktu, ńmażywanego 
„Szosytem*, położonego o dwie mile na południe 
od Zillebeck, na wschód od Ypres. 

Góra ta dominuje nad okolicą, położoną na 
północny żachód od niego. 

Walka zaczęła się od pomyśltiego wybucbu 
miny, skutkiem którego zginęło wielu Niemców, 
pizyeczem pojmaliśmy 50 jeńców, wśród nich 1 
oficera, 

O świcie nieprzyjaciel przedsięwziął zacięty 
kontratak, ale odparto go wśród ciężkich strat, 

Niemcy atakowali w zwartych szeregach, 
wobec czego nasze karabiny mas/ynowe mogły 
ich skutecznia niszczyć. W końcu rozpaczliwe 
wysiłki nieprzyjacielskie odebrania wzmiankowa* 
nej góry, wszędzie się nie udały, a Niemcy po- 
neśli wielkie straty. Setki trupów leżały przed 
pozycją, którą obwarowujemy. Zniszeżono Í (15 
kwietnia jeszcze dwa, czyli razem ogółem 6 àe- 
roplanów nien.ieckich. 

Sztokholm, (PAT.) 7 (20) kwiet. Liczne mia- 
sta Austrji, między niemi Grac, odmówiły przy- 
jęcia zbiegów z Galicji i Bukowiny z powodu bra- 
ku środków spożywczych. W Wiedniu na ulicach 
gotuje sie i rozdaje kartofle biedńiejszej ludności. 

Bukareszt. (PAT). 7 (20) kwiet Z Kónstanty- 
nopola donoszą, że krążownik „Mebra“ ostatecz- 
nie naprawiono; wypłynął na morze Czarne dła 
tróbicgo, pływania i wrócił do Konstantynopóla, 


PRZECIW ALKOHOLOWI. 

Londyn. (PAT). 7 (20) kwietnia. Komendant 
rozlokowanego w Bristolu batalionu, prosi artyku- 
tem w gazecie, ażeby nie częstować żołnierzy na- 
pojami alkoholowymi, ponieważ cały pułk posta- 
nowił nie używać napojów wyskokoych do końce 
wojny, 

Jeden z misdstrów w przemówieniu w West- 
minsterze zapewnił, Że opowiadania o nagłefn 
zwiększeniu się pijaństwa u rzemieślników i robot- 
iników są przesadne. Dziesiątki tysięcy pracuią 63 
i godzin na tydzień bez odpoczynku od sierpnia. 


i tra a 


Sztokholm, (PAT) 7/20 IV, Szwedzki parowiec 
„Castor“ na drodze z Hull do S$ztokhólmu z ładun- 
kiem rozmaitych towarów, został zajęty przez 
Niemców i odprowadzony do Swiinemiinde. 


zasłdu dbatystyczny Dr, D. Ratznera 


otwarty 
Lwów, m. Karla Ludwika 35 (Pasaż Fellerów) 
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Repertuat Teatru w Kasynie miejskiem we Lwowie 
(ul. Akademicka 13). 

W środę 8/21 kwietnia „Cnotliwa Zuzanna“, oper 
retka w 3 aktach Jana Glberta. 

W czwartek 0/22 kwietnia — pierwszy raz — 
„Nerwaowi*, komedja w 3 aktach W. Sarden i częsć mu- 
z;cznó<wokałna. 

W piątek 10/28 kwietnia „Rózwódka*, operetka 
aktach Leona Falla. 

Biety weześniej do nabycia w cukićrui p. Sotschka 
(plac Mariacki 6). 


Teatr w Kasynie miejskiem wznawia dziś 


m OEI 


Dha 


desane- 


wesołości i pięknej muzyki zz „Rozwódką". 

Jutro po raz pierwszy odegrana zostanie dó- 
skonała komedja w 3 aktach Wiktoryna Sardou 
p. L „Nerwowi”, rzecz nadzwyczaj wesoła, 
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ualicyiskiem $generałgubernatórstwie 


pówiatów, które mniej ucierpiały odl wojny. Od 
dostawy będą wykliczotte powiaty guberni tar- 


uopolskiej na północ od Dniestru, ponadto powia- 


‘y: bóbrecki, rohatyński, złoczowskie brodzki, 


„amionecki i sokalski guberni lwowskiej. Te po- 


"jaty mogą same sprowadzać zboże drogą koło- 
iową z guberni tarnopolskiej lub Rosji. 

Z kolei. Ministerstwo drogówe wprowadża 
nd dnia 9 (22) b. m. w komunikacji z Kijowa do 
“Galicji j ze Lwowa lub Tarnopola ku Kijówówi (z 
przesiadaniem w Wołóczyskach względnie Pod- 
wołoczyskach) bezpośrednie bilety na miejsca 
platzkarty), uprawniające do 1 miejsca zdatnego 
ilo spania ta całą drogę, bez wzgledu na przesia- 
danie. — (Piotr. Kur.). 

Z Krakowa. „Dień' donosi, że magistrat kra- 
cowski otworzył własne jatki, gdzie sprzedaje 
«mio mięso końskie z ubitych koni wojskowych. 

Komendant X (przemyskiego) korpusu au- 
striackiego. generał Meixner von Zweleństamm 0- 
trzymał dymisję. Miejsce jego zajął gen. Martini. 
"Piotr, Kut.). 

Uczniowie szkolni do robót w polu. Austrja- 
chje i węgierskie ministerstwa oświaty wydały 
nrzepisy o używaniu przy robotach polnych dzie- 
ci w wieku szkolnym, — (P. N.). 

Przyczyna pożarów w Anglji. Jak donoszą 
.Nówómn Wremieni* z Londynu, „Evening News“ 
nrzypistją winę pożarów, którym uległ Szereg fa- 
bryk w Anglii podpaleniu. Winowajcan:i mają być 
Niemcy, przebywający jako jeńcy cywilni w obo- 
zach koncentracyjnych. 

„Psychologja narodów po wojnie”. Artykuł 
nosła Kramarza pod powyższym tytułem pojawił 
ie w „Nar. Listach“. Zdaniem Kramarza wojna 
«większy rolę drobnych narodów w dziele utrzy- 
mania państw. W szczególności wypada powie- 
dzieć to o Czechach. Austrjacy — zdaniem Kra- 
marza — także coś niecoś nauczą się z tej wojny. 

Wyróżniony czyn zakonnika. „Warsz. 
Dniewnik* pisze: „Podczas odwrotu wojśka nie- 
przyjacielskiego z pod Warszawy, dnia 20 paż- 
dziernika 1914 r., około 30 żołnieży pruskich 
"chroniło się w budynkach klasztoru rz.-kat. 
Pernardynów w Kole. Gdy zbłiżało się wojsko 
rosyjskie, zarządzający tym blasztorem zakonaik 
iaulin o. Alfons Jędrzejewski, zamknął Prusa- 
ków na klucz, zawiadamiając o tem dowódcę 
naszego i oddał jeńców w jego ręce. Później 
wobec powtórnego zajęcia Koła przez nieprzyja- 
cjela, ksiądz Jędrzejewski, aby uniknąć zemsty 
Niemców, zmuszony był, narażając życie, rato= 
wać się ucieczką do Warszawy i stracił znaczną 
część swojego mienia. Na opisany dzielny czyn 
księdza Jędrzejowskiego zwrócił? uwagę Główny 
Naczelnik Kraju i polecił zapownić byt materja'- 
ny kapłańowi na czas przymusowego pózosta- 
wania tegoż poza klasztorem, jakoteż zawiado- 
mił o patrjotycznym czynie ks. Jędrzejewskiego, 
ministra spraw wewnętrznych. 

Po śmierci Rotszylda w Londynie. Na po- 
drzebie Rotszyldu, tuż za przedsławicielami króla 
i królowej, szedł jeden ż pierwszych za trumną 


minister skarbu Lloyd George, z którym Rotsżyld| 


za życia namiętnie polemizował, zarzucając mu 
nie dość pieczołowite odnoszenie się do praw 
kapitału. Lloyd George zaś wytykał Rotszyldowi 
sprzęciwianie się ostatnim reformom spółecznym. 
Według „Timesa“, dom Rotszylda oddał cenne 
usługi angielskim państwowym finansom w Egi- 
pcie. Pokojowe owładnięcie Egiptem, ma Ańglja 
lo żawdzięczenia prawie wyłącznie Rotszyldom. 
Tylko dzięki Rotszyldowi — pisze „Times“ 
przeprowadzona została bardzo skomplikowana 
operacja zakupna przez rząd angielski w 1876 r. 
od wiećktóla egipskiego 176.602 akcji spółki Ka- 
nalu suezkiego za cztery miljony funtów szter- 
limgów (96 milj. kor). Angielski rząd jako wła- 
ściciel większej części akcyj, uzyskał wówcza- 
rzemożny Wpływ na zarząd Kanału, a w.eszcie 
Kanał suezki, mający nadzwyczajne strategiczne 
znaczenie, przemienit się faktycznie z międzyna- 


O zasiewy w Galicji. „Posi. Now." piszą, że 
wòbec braku ziarna na zasiewy w Galicii — tyl- 
kó bowiem nieznacznej części mogą dostarczyć o- 
kolice tarnopolskie — i braku wagonów, których- 
by można użyć na nórmalhotorowych kolejach ga- 
lityjskich, postanowił oddział prowiańtowy przy 
ograniczyć 
rządową dostawę ziarna na zasićw do tych tylko 


— | przed 
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rodowego pftzedsiąbiotstwa, w angielskie, gro- 
mie znaczenie siiezkiego Kanału przysporzyło 
korzyści Anglikom także i w obecnej wojnie. — 

Jedna z córek Rotszylda jest żoną byłego 
prtezydeńia ministrów angieiskich lorda Rosebery. 
Jego syn, wnuk Rotsżyłda, jest zastępcą ministra 
spraw zagranicznych. 

Echa wojenne na arenie cyrkowej. Nie- 
lada spektakl gotuje mieszkańcom Moskwy dy- 
rektor cyrku Ni .itinych, obdarzohy widocznie 
niezłą pomysłowością i fantazją. Najnowsze pro- 
gramy żapowiadają bowiem ni mniej, ni więcej 
Jak „Zdobycie twierdzy Przemyśi*, wspaniałą 
w.j tnó-pattjotyczną pańntomińę... 

Długi Japonji. Wedle bilatsu skarbowego Ja- 
ponji wzrósł dług państwa o 2.537,986.066 jenów; 
z tego 1.518,500.788 jenów długu w formie poży- 
czki wewnętrznej; ogółetń dług Japonii w Anglii 
wynosi przeszło 1.330,000.000 jenów. Wedle zc- 
stawieńiia z roku 1914 wynosiły długi Japonii 
5.153,539.081 jenów. — (Posl. Now.). 

Wiadomości o jeńcach. Wit Sulimirski, 
przemysłowiec naftowy, przebywa w Saratow e. 
Dostali się też do niewoli Jan Siciński i Józef 
Lisowski. 

W obronie zagrożonych plantacji mie - 
skich. Na skutek interwencji prezydjam miasta, 
gradonaczelnik miasta wydał polecenie organom 
podwładnym czuwania nad całością zagrożonych 
plantacji i ogrodów miejskich, a w szczególności 
położenia tamy niszczeniu Wysokiego Zamku, tak 
cenñej dla haszego społeczeństwa pamiątki 

Arterje zaraz. We Lwowie można obejrzeć 
dwie wprost w stanie muzealnym zachowane ar- 
terje - wylęgarnie chorób zaraźliwych. Są to uli- 
ca Słoneczna i równoległa do niej droga, wiodą- 
ca od pi. Gołuchowskich ptzez pl. Zbożowy (Ry- 
bi), św. Teodora do końca kanału Pełtwi na placu 
Misjonarskim. W ul. Słonecznej, począwszy od 
zbiegu z ul. Szpitalną zieje mefitycznym odorem 
rozkopany kanal — pozostałość po katastrofie po- 
wodzi r. 1914 — a wspomniane zaułki pokryte są 
grubą warstwą błota, Śmiecia i nieczystości. Je- 
Iną z najważniejszych czynności organów sani- 
tarnych powinno być wglądnięcie jak najrychlej- 
sze w stosunki w całym odcinku miedzy ulicą 
Żółkiewską względnie Żamarstynówską a Słone- 
czną, jeżeli nie ma się tam utrzymać stałe ognisko 
zarazy. 

Pchnięcie kindżałem. W hotelu Grand, Cho- 
tiasz T. pochodzący z Kaukazu pchnął swego 
współlokatora Myrzabeka L. także pochodzącego 
z Kaukazu kindżałem w bok. Ciężko rannego od- 
wieziono do szpitala. : 

Aresztowania. Kajłowa, Tuhajewa i Agewa, 
przybyłych do Lwowa bez przepustek i legityma- 
cji, i nie mających tutaj żadnego zajęcia, wyszupa- 
sowano do miejsca przynależności. 

Kradzież. Konie z uprzężą skradziono z po- 
dwórza realności przy ul. Szpitalnej 20. Szkoda 
200 rubli. 

Opiece serc litościwych polecamy osobę 
pozostałą bez żadnych środków do życia, ne me- 
gącą, wskutek nadwątlonego zdrowia, jąć się pra- 
cy, matkę trojga dzieci, której mąż poszedł na 
wojnę. Łaskawe datki i zbędne części garderoby, 
a przedewszystkiem dziecinńe buciki, przyjęte bę- 
dą z prawdziwą wdzięcznością. Zgłoszenia w Ad- 
ministracji „Gazsty Wieczornej*. 
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Z TEATRU. 


Zamiast recenzji. 

Słyszała masza scena niegdyś słowa:  „Pa- 
miętaj-że mi być Świętą, jeśli cię zówią świątynią!“ 
Powiedział je do niej pewien skrzydlaty człowiek, 
promienny poeta. Poeta ten nie był nigdy złośli- 
wy za życia. Złośliwości nauczyła go dopiero 
śmierć. Bo kamienny jego pomiiczėk szarzeje dziś 
budynkiem naszego „zreformowanego“ 
teatru, a ón sam stał się przymusowo tego teatru 
odźwiernyth i cisaącemu się ha grubiańskie sztu- 
czydła widzowi powtarza swoje zmurszałe, przy- 
sypane kilkudziesięciu latami słowa, któte brzmią 
jak pęknięta obelga, jak złamane, skrzydła pozba- 
wione szyderstwo. 

Nie pósądzi 'mhie chyba nikt o stawianie wy- 
sokich żądań teatrowi, graiącemu w takich cza- 
sach, jak nasze. Osądziłem położenie trzeźwo i 


1815. 


zgodziłem się na repertuar przygodny, na zapala- 
nic w tim raz słońc, raz świeczek, na bezplanową 
drogę od wieczoru do wieczoru. Zrozumialem i to 
jeszcze, że przodować temu repertuarowi powinna 
lekka rozrywka, że śmiech musi w nim mieć swoje 
uprawnienie. Co prawda gatunek tej rozrywki i te- 
go Śmiechu razil mnie od początku. Wolałbym go 
był zastąpić autorami posilnymi, patrzeć na sztuki 
kryształowo czyste. Sąd mój nie był odosobniony. 
Podzielił go niedawno z okazji wystawienia „Kó- 
medji pomyłek“ doświadczony recenzent „Kuriera 
Warszawskiego", który zjadł z teatrem beczkę 
soli į to niezawsze attyckiej, więc powinienby być 
więcej, niż ja, wyrozumiałym ma to obniżenie re- 
pertuaru, na gonienie sztuki ostatkami godności. 

Mimo wszystko w tem, co pisałem o naszej 
scenie, nie było nigdy jakichś barykad  pruderii, 
przesadnych trosk o uszy i oczy widzów. Bo prze- 
dewszystkiem tych widzów było za mało, żeby się 
ich godziło płoszyć. A jednak wobec kroków 
teatru coraz ryzykowniejszych, wobec wydoby- 
wamia utworów coraz więcej podejrzanych trzeba 
było zająć jakieś stanowisko. Więc z początku wy- 
szukiwałem rozmyślnie te szpary, przez które 
można zawsze, kiedy się chce, patrzeć na sztukę. 
Potem czynionemi tu i ówdzie wytknięciami wzy- 
wałem do odwrotu z grzązkiej drogi, niezbyt licu- 
iącej z naszym czasem. Wreszcie o jednej sztuce 
nie pisałem zupełnie, dając teatrowi niedwuznacz- 
nie do zrozumienia, dlaczego to robię, Dziś wy- 
czerpałem tę pojednawczą metodę. Bo cierpli- 
wość jest zawsze tym samym dzbanem, który pó- 
ty wodę nosi, póki mu się nie urwie ucho. Prze- 
pełniła ten dzban ostatnia sztuka z długim i przy- 
ciągającym tytułem: „Czy ma pam co dó oclenia?* 

Nie wiem, czy nasz teatr ma do oclenia jaki 
wstyd i smak. Wiem tylko, że przeciw  sztukóm 
tego rodzaju każe mi się zastrzec uczciwość tea- 
tralnego sprawozdawcy. Bo nie zapomniałem ni- 
gdy o tem, że przedstawiam interesy widza, że za 
iego skażenie jestem odpowiedzialny. Omawiać o- 
wegó ohydnego farsidła nie bedę przez przy- 
zwoitość. lea rozpłodową na scenie może się po- 
dobać Francji, której grozi wyiudnienie. Móże 
tam stać się nawet tematem narodowym. Z tegó 
jeszcze nie wynika, żebyśmy mieli patrżeć na 
płody francuskiej „grivoiserie". Choćby je nam po- 
kazywała spółka, uwieńczona przez wdzięcz- 
nych ziomków figowymi liśćmi. A więc Henne- 
guin, jak wiadomo zawołany farsopis. I Veber, 
którego nazwisko weszło już do urzędowych lite- 
ratur i który posiłkował swojetm piórem nawet 
taką powagę jak Juliusz Renard. W tym wypadku 
nie idzie mi o Wartościowanie tych tisatzy. Oni 
mogą być dobrzy u siebie. Bo stali się takimi, z 
jakimi przestawali. Są jedną z fal owej Lieżącei 
wesołości, bez której nie można sobie wyobrazić 
beztroskiego Francuza. „Skaczą tymczasem“, iak 
to ktoś wyraził precyzyjnie jasno. 

Może się wszakże tak zdarzyć, że sztuka 
„grana w Paryżu dziewięćset razy“, jak obwiesz- 
czał teatralny komunikat, nie powinna być u nas 
grana ani razu. Czyż jesteśmy śmietnikiem Pary- 
ża i musimy grać to, co on wyrzuci przez swoje 
okno? W Paryżu gra się różne rzeczy. Wiadomó, 
że są w nim i takie sceny, które przy skręconem 
świetle pokazują w całej rozciągłości misterium 
płciowe. Ma to wzmagać narodową teżyznę we- 
dług znanego bulwarowego dowcipu. Czyżby 
miał przyjść czas, kiedy się zaczniemy zasiłać ich 
repertuarem? Tylko spróbować! Moralność roz- 
szerza się dziś bardzo łatwo. Z uch igielnych robi 
otwory, przez które mogą przechodzić całe kara- 
wany wielbłądów 

Więc niech nasz teatr nie posyła do pism 
uroczystych reklam, zózując ku jakiejś sztuce i 
obwołując się imprezą obywatelską! Bo nie wòl- 
no wzywać nadaremnie wielkich imion Bogusław- 
skiego i Fredrv. Nie wolno po Korzeniowskim i 
Blizińskim zaśmiecać sceny Chaveyem i Ga- 
vaultem. I nie wolno trykotowej Francji dawać za 
sąsiedztwo Perzyńskiemu, Zapolskiej i Rydlawi. 
Wie teatr sarń, że długo nie utrzyma się na 
swoich dwóch stołkach. Musi wybrać. Albo zacho- 
wa w swojem ubóstwie godność, pomyśli ò sztuce 
zdrowej, przystosowanej do swoich skromnych 
środków. Albo się stanie magażynem koszorterji, 
koszem z eleganckimi brudami. Ma wóz i prze- 
wóz, 
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CUDZOZIEMCY WE FRANCJI. 

We Francji zwracają baczną uwagę na cudzo- 
ziemmców. Wszyscy obcokrajowcy żyjący we 
Francii, oprócz dyplomatów, muszą mieć pozwo- 
lenie na pobyt, opatrzone fotografią. Podróżować 
w obrębie kraiu wolno tylko za specjalwem pozwo- 
leniem, a opuścić można Francje tylko mając na 
to paszport, Naruszenie tych przepisów podlega u- 
stawom wydanym co do szpiegostwa. („R. Inw.*). 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA POKOJO- 
WA KOBIET. 

W Bernie szwajcarskiem odbyła się w marcu 
międzynarodowa konierencia kobiet. Zaproszenie 
podpisała Klara Zetkin, iako sekretarka międzyna- 
rodowej rady kobiecych socjalistycznych i robot- 
niczych organizacji, W konferencji brało udział 28 
delegatek z Wielkiej Brytanii. Niemiec, Francji, 
Rosii, Polski, Holandii, Szwaicarii i Włoch. Belgij- 
skie i austriackie delcgatki nie mogły przybyć, ale 
pisemnie zgłosiły zgodę na rezolucie konferencii. 

Jednomyśliie uchwalono rezolucję, wyrażają- 
cą życzenie rychłego zawarcia pokoju, któryby o0- 
kupił krzywdę wyrządzoną Belgji i któryby każ- 
temu narodowi, bez względu na liczebność, zabez- 
pieczył jego prawo do niczawisłości i samorządu. 
W tym sensie opracował komitet i przygotował 
manifest, który w najbliższym czasie roześle się 
wszystkim przedstawicieclkom żeńskich organiza- 
cii robotniczych. 

HR. BERNSDORF OPUSZCZA AMERYKĘ? 

Z Waszyngtonu donoszą, że stosunki między. 
Stanami Zjednoczonymi a Nieniecami znewu po- 
worszyły się, skutkiem nietaktownego  poestępo- 
wania posła niemieckiego hr. Bernsderja, który 
Opublikował treść ostatniej noty niemieckiej, W 
nocie tej robią Niemcy Stanom Zjednoczonym 
wyrzuty za popieranie interesów  trólporozumie- 
nia oraz za ich przyjazne odnoszenie się da poli- 
tyki angiciskiej. Prasa amerykańska stwierdza, że 
postępowanie lr. Bernsdorfa jest nicdopuszczał- 
nym naciskiem i dowodem zupełnego braku u- 
szanowania dla rządu Stanów Zjednoczonych. —- 
Prasa domaga się odwołania hr. Bernsdoria z 
Waszyngtonu i grozi oddaniem mu paszportów. 
(Riecz), 


INTRYGANCI 

„Piotrogrodzki Kurjer“ donosi, że prawdopo- 
dobnie poseł niemiecki w Waszyngtonie, hr. Berns- 
dori. ustąpi, ponieważ wykryto. że organizował w 
Ameryce kampanię przeciw trójporozumiewiu, po- 
sługującę się prowokatorskiemi sztuczkami. Agenci 
jego n. p. sprzedawali — jako Amerykanie — wę- 
giel Anglji, a następnie Bernsdorf zawiadamiał o 
tej „kontrabandzie* rząd swój i amerykański. Nie- 
dawno znów 200 gazet amerykańskich równocze- 
Śnie zamieściło odezwę „komitetu  rabotniczcgo*, 
wzywającą robotników, zatrudnionych w zawo- 
‘dach, które dostarczają materiałów trójporozumie- 
niu, do strajku. Jak się wykryło, koszty tych ogło- 
szeń pokrył Louis Hammerling z Wilkesbarc, oby- 
watel austrjacki. 

HISZPANJA A POKÓJ. 

W Hiszpanii pbedrożały niesłychanie produk- 
ty zbożowe i naftowe. których sprowadzano z Ro- 
sji za 45 mi. franków rocznie. Z tego powodu 
rząd hiszpański czyni starania, by ułatwić dojście 
do zgody w sprawie pokoju między wielkiemi mo- 
carstwami, — (Posl. Now.). 

| E] 

Dziennik „Voca Catalonica* aonosi, że An- 
glja i Francja zwróciły się do Hiszpanii z propo- 
zycią o tymczasowe obsadzenie wojskiem swojem 
Tangeru. 

OSTATNI LIST VENIZELOSA. 

Kiedy poseł angielski w Atenach zwrócił się 
do Venizelosa z propozycią skoordynowania dzia- 
łalności Grecji, Serbji i Bułgarii, Venizelos prze- 
słał królowi list, w którym pisał m. i: _ „Dotych- 
czas nasza polityka streszczała się w zachowaniu 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 8. (21) KWIETNIA 1915. 


to nie będziemy sami bezpieczni przed ich zaku- 
sami na Saloniki. Jeżeliby Austria nawet zadowoli- 
ła się okupacią Serbii, to mogłoby się zdarzyć, że 
ofiarowałaby Bułgarii zajęcie Macedonii. W ia- 
kiem wtedy mybyśmy się zaraleźli położeniu?! 
Przyszłoby nam iść wtedy na pomoc Serbii wśród 
nieskończenie gorszych warunków, niż obecnie. 


Nr. 2281. 


Na szpital choleryczny miasto po długich sta- 
raniach uzyska Burse Grunwaldzką, którą na ra- 
zie będzie także można użyć na lokal do delożo- 
wania osób, podejrzanych o zakażenie. 

Co do Hucułów, to obecnie mieszkają przy 
ulicy Ormiańskiej, Teatralnej i Isakowicza bocznej. 
a z ul. Ormiańskiej ma się ich delożować do bara- 


Winniśmy doprowadzić do współpracy Rumunię ijków na Janowskiem. 


Bułgarię. Taka współpraca zapewniłaby zwy- 
| cięstwo sojuszników." 

Venizelos proponował w porozumieniu z Sir 
Edwardem Greyem odstąpienie pewnych tery- 
torjów wraz z Kawallą Bułgarii, oraz wpłynięcie 
na Serbię, by odstąpiła Bułgarii terytorium aż po 
rzekę Wardar. ((„Piotr, Kur."). 


GŁÓD W NIEMCZECH. 


Prasa niemiecka pisze z powodu żalów gazet 
bawarskich, podniesionych na niedostatek rządo- 
wej normy chleba i mąki: Nikt nie ma prawa skar- 
Żyć się, by położenie jego było ciężkie. Przyiętcj 
miary zmienić nie możemy. ponieważ wiemy, że 
nieprzyjacici chce zwyciężyć przy pomocy głodu. 
Żyiemiy w Niemczech, jak w oblężonej twierdzy i 
tak jak komendant twierdzy według spisu swych 
żołnierzy ustanawia rozmiary racji, tak w pań- 
stwie niemieckiem zostały wyznaczone racie ziar- 
ua i mąki, stosownie do liczby mieszkańców, 
(„N. Wreni.*). 

ZNIKANIE MONETY MIEDZIANEJ. 

Objaw zrikania wielkiej monety miedzianej w 
Rydze zwrócił już na siebie uwagę odpowiednich 
czynników, ponicważ przypuszczają, że rozmaite 
ciemne indywidua nic wypuszczają monety z rąk 
w zamiarach nieprzyjaznych. 

Zastosowano iuż niektóre Środki celem niedo- 
puszczenia skupiania wielkiej ilości monety mie- 
dzianej w rczmaitych pieniężnych i bankowych 
instytucjach. Od bawkow prywatnych wzięto z0- 
bowiązania, źć zebrana moneta miedziana ma być 
odsyłana do Banku Państwa celem wymiany. 
(„Utro Rosji"). 


Z Z ZO ZETOR W ZZ A WZ W RT SE 


Sprawy zdrowotne m. Lwowa. 


Według sprawozdania fizykatu w tygodniu od 
12. do 18. IV. zachorowała na dyfterię jedna ost- 
ba, na dyseqterię 2 osoby, na cholerę 2 osoby. na 
;fyfus plamisty 17 osób, na ospę 6 osób. 

O epkiemii, zdaniem fizyka. nie może być 
mewy, gdyż licznicisze zachorowania na ospę 
i tyfus plamisty zaszły jedynie wśród kolonii Hu- 
cułów i w więzieniu przy ul. Batorego. a poza te 
ogniska, choroby te do miasta się nie przedostały. 

br, Mikita ski zazeac.ył w dyskusji nad ta 
sprawą, że należy ponowse przedstawić u władz 
kompetentnych, że Huculi, śród których grasuje 
ospa i tyfus plamisty, zagrażają wiclkiem niebcz- 
pieczeństwem miastu i wojskowości i że powinno 
ich się poddać kwarantanie dwutygcuniowej po 
desinfckcii osobistej, dciożować do innych pomic- 
szcze, tymczasem obecne ich mieszkanie odkazić. 

Nowi przybysze do kolonji i dc więzień po- 
winni być umiceszczani osobno i pozostawieni przez 
pewien czas w ©bserwacji lekarskiej, Wszystkich 
przybyszów do obu tych ognisk epidemicznych na- 
leży natychmiast szczepić przeciw ospie. 

Razem było dotąd w tym roku 62 wypadków 
tyfusu plamistego, z tego 32 wypadków zaszło 
w ostatnich tygodniach między FPucułami. 

Zacherowań na ospę do końca stycznia było 
razem 27, nadto 6 wypadków ospy lżejszej (va- 
riolis). 

Dr. Starzewski podnosi, że jeśli dotąd powio- 
dlo się ograniczyć tyfus i ospę do dwóch ognisk 
cpidemicznych, zawdzięczamy to przedewszysi- 
kiem odosobnieniu chorych przcz pomieszczanie 
ich w szpitalu, 

Ale oddział zakaźny ma już 111 chorych 
i więcej pomieścić nie zdoła, a ieśli brakowi miej- 
sca się nie zaradzi, może zaraza w mieście się 
rozszerzyć. Radzi wyszukać nowy jaki budynek 
na szpital epidemiczny. Wskazuje na szpital S. S. 
Kazimierza przy ul. Teatyńskiej, który możnaby 


neutralności, dopókiby Serbia nie zażądała od nas] wynająć. 


'spełnienia przyjętych przez nas względem niej zo- 
bowiązań. Teraz proponują nam wzięcie udziału 
w wojnie w zamian za terytorialne kompensacie, 
które dadzą Grecji wielkość i siłę. Jeżeli dopuści- 
my do rozgromienia Serbii przez Austro-Niemców, 


Z „Drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzna 31, 


Fizyk dr. Legeżyński wyjaśnia, że ma być 
wkrótce na nowo otwarty szpital więzienny przy 
kościcele'św. Marji Magdaleny. 

Do tego szpitala przeniesie się chorych na 
©spę i tyfus. 


Dozwolone przez wojenaą cenzurę 


Są starania, by ten niebezpieczny pod wzglę- 
dem zdrowotnym żywioł przesiedlić do Zólkwi. 


Wogóle z przedstawień fizykatu i prezydium 
miasta wynika, że niema uzasadnionego powodu 
do obaw i że miasto i nadal powiedzie się uchroniu 
od epidemii. 


OGŁOSZENIA s: 


BERNINA" ZWROT S 
rawnik z II roku szuka jakie orolwiek z jesh. 
biurowego. Zgłoszenia do redakcji „Gazety Wiers.” 

tla „Praw iba*. 


ntel. panna z ukończoną szieg handl, prosi o ië- 
kiekolwiek płatne zajęcie. Zgłoszenia w Administ: 


„Gaz Wiee PFNSdFAPrACA 

y 4 powodu braku roboty malarskiej powojowe| 
upraszam Szanownych P. T. Obywatel © popar- 

cie mojej firmy, Władysław Schulz, Rynek 29, brama 

Andriollego. 


Zawiadamiam Szanowurf T. Fu. Hez: osv. że pro- 
wadzę dalej mleczarnię przy ul. Teatralnej 23 


gmach hr. Skarkka. Parnes 


dawniej Heustejs. 


g Lo! Lo | 
Szkola języków s. s-maja17 
Postępowe metocy nauczania pozwasają rychio osią- 
gnąć cel. -- Tylko zagranicą kwalifikowane Siły, - 

| Kursa hasndiowe. — Informacje rano i po pałud. 


OGLOSZENIE. 

Zarząd mas/ konkursowe: |akóba (jeliera. szła lu 
kontekcji męskiej we Lwowie. pl. Maciacki l 10, cgiasza 
niniejszem, guy sprzedaż oferlowa daia 16 b. m. co 
skutku nie dvszła ponowna 


SPRZEDAŻ OFERTOWA 
wszelkich zapasów towarowych, znajdując cu się w ma- 
'mażynie Krydatarjusza przy pl. Marjackim L 10, ryczał- 
tem z wyłączeniem urządzenia sklepowego. 

1. Na sprzedaż wystawione są wszeike na skłądzie 
się znajdujące towary z dzłed:im, koniekcji męskiej. « 
mianow.cie: 235 ubrań marynarkowych, 3 ubrania z kie- 
towe, lb ubrań asglezowych, 3 anglezy z kam'zel:anii, 
65 palt zimowych, 63 raglanów, 20 narzutek sportowych 
45 narzutek letnich, &3 płaszczyków dziec nny.h, SIL 
ubrań dzecnnych, 10 ubrań męskich sportowych, la 
ubrań męskich płóciennych, 7 ubrań bruks=linowvch dla 
u.zniów, 60 bluzek dla gimnazjalistów, 4 kurtki zimowe 
meskie. 8 płaszczy zimowych dla gimnazjalisiów. 2} par, 
spodn dla gimnazjał stów, 22 peleryn męskich, 3 kuitk; 
siudenck e, 2 smokingi z kawnizelkami,.48 par spodni. » 
par srodni z kamizelkami, 3 ubrania płócienne z kam - 
zeikam, 8 ubrań liberyjnych, 4 prochowniki płócienie, I 
płaszcz gumowy, I płaszcz płócenny. 1 płaszcz brukse- 
linowy, 4 surduty marynarkowe z kamizelkami, 34 Bru- 
kselinowe marynarki z kamizelkani, 185 rożnych kami- 
zelek i 2 marynarki z kamizelkami tenn sowe. 

łączna wartość szacunkowa wszystkich powyższych 
zapasów towarowych sa sprzedaż wystawionych wynosi 
28.600 koron. 

2. Zarząd masy nie ręczy ani za ilość, ani za sia 
lub jakość towarów na sprzedaż wystawionych 

3. Zarząd masy rozbiorowej zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia oferty bez względu na wysokość ofiaro- 
wanej ceny Oraz prawo ewentualnego nicuwzględnienia 
żadnej oferty. 

4. Chęć kupna mający złożyć mują pisemne oferty 
z wymienieniem kwoty w rubłach najdalej do czwartku 
dnia 22, kwietnia b. r. godz. 12. w południe (czas ratu- 
szowy) w kancełarji zarządcy masy konkursowej nica 
Akademicka l. 16 drugie piętro i rownocześne złoży: 
wadjum w wysokości 100/, ceny szacunkowej. Oferty 
mają być podane w zamkniętej kopercie. Oferty bez 
wadjum nie będą uwzględnione. 

5. Ogłoszenie przybicia targu na rzecz osoby, której 
of.rta przyjętą zostanie i zwrot wadjów nastąpi dnie 
22. kwietnia b. r. o godzinie 5-tej popołudniu w kance- 
larji zarządcy masy. 

6. Oferent, którego oferta uwzgłędniouą zostane 
obow ązany będzie złożyć cenę kupra do 24 godzin ad 
chwili przybicia targu do rąk zarządcy masy poc rygo- 
rem uznania wadjum za przepadłe na rzecz masy toz- 
biorowej, oraz zabrać nabyte towary do dni trzech, 

7. Bliższych wyjaśnień udziela kancelarja z.rząde; 
masy rozbiorowej przy ul. Akademickiej ł 16, Szczegó” 
łowy inwentarz Oraz towary na sprzedaż wys'awiune 
oglądać mogą chęć kupna mający w magazynie kryda- 
tarjusza jakóba Geliera, plac Marjacki I. 10, w godzinach 
urzędowych do chwili ostatecznego oddania ofert. 

Dr. Leon Awerbach, 
zarządca masy rózbiorowej jawóba Geliera 


c) 
LA 
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